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Gand nawczycieli szkół wyższych, 


Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych Zza- 
łożone w ubiegłym roku w celu popierania inte- 
resów wyżczego szkolnictwa krajowego złożone z 
profesorów szkół średnich, uniwersytetu i poli- 
techniki zebrało się u nas w czasie świąt Zielo- 
nych dla odbycia drugiego Walnego ŻZgromadze- 
mia. Pierwsze walne zgromadzenie, które się także 
we Lwowie dnia 9 kwietnia przeszłego roku od- 
było, miało na celu tylko wybór pierwszego wy- 
działu, w skład którego weszli dr. Bronisław Ra- 
dziszewski profesor uniwersytetu jako przewodni- 
czący i dr. Zygmunt Samolewiez dyrektor gi- 
mnazjum Fraaciszka Józefa, jako zastępca prze- 


wodniczącego a 12 profesorów jako członkowie 
Wydziału. 
"Obecne Walne zgromadzenie przedstawiło 


już wyniki prac całorocznych Towarzystwa i roz- 
maitych kół nauczycielskich w kraju zorganizo- 
wanych. Zgromadzenie rozpoczęło się staropel. 
skim zwyczajem wezwaniem Ducha św. o godzi- 
nie 9 rano. Mszę celebrował w asystencji dwóch 
księży katechetów, ks. katecheta gimnazjum IV 
kanonik Neuburg w kościele ormianskim. Po na- 
bożeństwie udali się goście i członkowie Zjazdu 
do lokalu koła literackiegu dla wzajemnego po- 


znania się, skąd wyruszono do ratusza na pierw- | 


sze posiedzenie. 

W sali zgromadziło się do 200 uczestników. 
Z dostojników cządowych i autonomicznych przy- 
byli JE. p. Namiestnik, reprezentant Wydziału 
krajowego p. Oktaw Pietruski i burmistrz mia- 
sta Lwowa p. Dąbrowski, ncstor naszych profe- 
sorów i uczonych p. Antoni Małecki, niektórzy 
profesorowie uniwersytetu i politechniki, i repre- 
zenianci dziennikarstwa. Zadziwiała powszechnie 
nieobecność c. k. inspektorów szkół średnich, 
podczas gdy inspektorowie szkół ludowych byli 
obecni. Na galerjach zebrało się dość licznie na- 
uezycielstwo lwowskich szkół ludowych. 

Z uderzeniem godziny 11 zagaił posiedzenie 
przewodniczący dr. Radziszewski pięknem prze- 
mówieniem, które od razu wszystkich zgroma- 
dzonych podniosło i zajęcie sprawami zjazdu 
wywołało. 

Następnie rozdano drukowane sprawozdanie 
z dotychczasowych czynności Towarzystwa (ref. 
T. Sołtysik) i sprawozdanie z stanu kasy i wy- 
dawniciwa czasopisma Muzeum (ref. St. Libraw- 
ski). Sprawozdania podnoszą powstanie kół na- 
uezycieli szkół wyższych w Krakowie, Przemyślu, 
Drohobyczu, Brodach i Stanisławowie, ich mie- 
sięczne posiedzenia naukowe i pedagogiczne, wy- 
dawanie czasopisma, sprawom szkół wyższych 
poświęconego, wydanie nakładem Towarzystwa 
pracy p. t. „Wskazówki do nauki języka pol. 
skiego”, jak niemniej starania wydziału dążące do 
wyjednania zastępcom nauczycieli stanowiska 
E ARA ich wykształceniu i obowiąz- 

om. 

Liczba członków Towarzystwa doszła już do 
482. Z liczby tej przypada na uniwersytety 44, 
na szkołę politechniczną 5, na gimnazja i szkoły 
realne 368, oprócz tego należy do grona 1 ins- 
pektor krajowy, 1 radea szkolny i 84 osób nie 
należących do stanu nauczycielskiego. 

Obrót kasowy Towarzystwa na czas od 1. 
kwietnia 1884 do 30. kwietnia 1885 wynosił 1284 
złr. 84 ent, 

Walne zgromadzenie uwolniło na wniosek 


dr. Zippera obu referentów sprawozdań od czy- 
tania i wybrało w myśl programu 3 członków do 
komisji kontrolującej. Po załatwieniu tych for- 
malności przystąpiono do obrad nad wnioskami 
w sprawie nauki języka polskiego, które zajęły 
całe posiedzenie do godziny 2giej. Panowie refe- 
renci Franciszek Próchnieki ze Lwowa i J. Sę- 
dzimir z Krakowa wygłosili swoje znakomite wy- 
wody na poparcie wniosków wydziału Towarzy- 
stwa i Koła krakowskiego ogłoszonych w po- 
rządku dziennym walnego zgromadzenia. W zaj- 
mującej dyskusji jaka się stąd wywiązała brali 
udział po kolei pp. Habura, Ćwikliński, Wójcik, 
Sienkiewicz, Pollak, Frydrych, nasz nestor gra- 
matyków Małecki, Tretiak, Bobrzyński, German, 
Dziwiński, Zalewski i Sokołowski. 

Rezultatem dyskusji były następujące uchwały: 

1) Wnioski wydziału: a) Walne zgromadze- 
nie uznaje konieczność wydania osobnej instruk- 
cji do nauki języka polskiego i wydania wypisów 
polskich dla wyższych klas gimnazjów i szkół 
realnych; b) Walne zgromadzenie wyraża przeko- 
nanie, że nauki języka polskiego powinni udzie- 
lać tylko nauczyciele do tego przedmiotu uzdol- 
nieni; c) Walne zgromadzenie upoważnia wydział 
Towarzystwa, aby powyższe uchwały przedłożył 
w osobnym memotjale Wyszviaj Rudzie szkólnej 
krajowej i prosił o ich wykonanie, dołączając 
projekt szezegółowej instrukcji. 

2) Wniosek p. Fryderycha: Walne zgroma- 
dzenie uznaje koniecznem powiekszenie liczby 
godzin języka polskiego w naszych dwóch gim- 
nazjach mających wykładowy język niemiecki. 

3) Wniosek odraczający profesora Uwikliń- 
skiego: Walne zgromadzenie poleca wydziałowi 
aby się zastanewił nad'kwestją powiększenia 
liczby godzin języka wykładowego. 

5) Wniosek Koła krakowskiege: Walne zgro- 
madzenie wyraża przekonanie, że dla metodycz- 
nego traktowania mauki języka polskiego w kla- 
sach niższych koniecznem jest ułożenie i wpro- 
wadzenie stosownych wypisów dla klas niższych. 
Po tych uchwałach ważnych dla naszych szkół 
średnich bo dotyezących kwestji najdroższego 
skarbu narodowego tj. języka ojczystego, zamknął 
przewodniczący posiedzenie o godzinie Żgiej po 
południu. 

Po południu o godzinie 4 była przedmiotem 
ożywionej, wielce zajmującej dyskusji sprawa naj- 
ważniejsza dla naszego szkolnictwa krajowego, 
sprawa szkół realnych. Prof. Dziwiński otworzył 
dyskusję dokładnem przedstawienism retorycznem 
powstania, rozwoju i celu szkół realnych. Sprawa 
zawiła, mało u nas znana stanęła od razu jasno 
umysłach słuchaczy, i wywołała huczne okla- 
ski i gratulacje dla rzecznika szkół realnych 
prof. Dziwińskiego. Po nim zabrał glos prof. Rot- 
ter w imieniu koła krakowskiego i nawiązujące 
sprawę do wywodów poprzednika przedstawił w 
porozumieniu z prof. Dziwińskim i wydziałem to- 
warzystwa środki zaradcze jak najrychlej wpro- 
wadzić się mające. W dyskusji brali udział prof. 
Bobrzyński, Sędzimir, Pollak, Bryk, German, 
Giedrojć, Żuliński, German i Bryk dwukrotnie ż 
gruntowną znajomością rzeczy, Sokołowski i Sien- 
kiewiez i prof. Radziszewski. 

Po tej pouczającej nad wyraz poważnej dy- 
skusji zreasumował referent Dziwiński przebieg 
sprawy, poczem uchwalono jako wnioski Wy- 
działu: 

l. Zasadniczy: Walne Zgromadzenie uważa 
za naglącą potrzebę reorganizacji szkół realnych 


i poleca RET aby w tym celu poczynił 
stosowne kroki. 

2. Dyrektywę: Zanim Sejm krajowy załatwi 
sprawę szkół realnych, przyjmuje walne zgroma- 
dzanie en blec plan normalny obowiązujący w 
innych prowincjach austrjackich z językami no- 
wożytnemi francuskim i angielskim z dołączeniem 
do tego planu języka niemieckiego, jako obowiąz- 
kowego, podobnie jak to się stało w gimnazjach. 

Następną sprawą porządku dziennego była 
sprawa instrukcyj do nauki poszczególnych przed- 
miotów w gimnazjach. Referent dyr. Samolewiez 
rozwinął jasno i dobitnie spostrzeżenia poczynio- 
ne przy zaprowadzeniu tych instrukeyj do na- 
szych gimnazjów. Na podstawie tych uwag, 
hucznemi eklaskami przyjętych uchwalono : 

a) Walne Zgromadzenie uznając wydane 
przez wys. ministerstwo W. i O. instrukcje do 
nauki poszczególnych przedmiotów w gimnazjach 
za cenne i oddawna pożądane, uważa za konie- 
ezność ich uzupełnienie dokładną instrukcją do 
nauki języka niemieckiego w tych gimnazjach, 
w których ten język nie jest wykładowym. 

b) Walne Zgromadzenie uważa za potrzebne 
W instrukcjach do nanki poszczególnych przed- 
miotów, zwłaszcza do nauki języków klasycznych, 
wprowadzenie pewnych modyfikacyj, które bez 
uszezuplenia ostatecznego celu nauki tych przed- 
miotów, pod względem środków dydaktycznych 
i objętości lektury uwzględnić mają właściwości 
szkół galicyjskich, jakoto większą liczbę uczniów, 
przedmietów i godzin tygodniowej nauki, 

c) Walne Zgromadzenie wyraża przekonanie, 
że instrukcje dopiero wtedy dadzą się wszech- 
stronnie wykonać, gdy do każdego przedmiotu 
wydane będą podręczniki i inne środki naukowe 
ściśle do instrukcyj zastosowane. 

Poczem zamknięto posiedzenie o godzinie 7, 
a o godzinie 8 rozpoczęła się wspólna wieczerza 
w hotelu Georgea, 


* 


Szczegółowe sprawozdanie z wczorajszego trze- 
ciego posiedzenia dla braku miejsca odkładamy 
do jutrzejszego numeru. 

Profesor Bobrzyński dziękując za gościnna 
i serdeczne przyjęcie we Lwowie zaprosił w imie- 


| niu kółka krakowskiego zjazd nauczycieli szkół 


wyższych na rok przyszły do Krakowa. 

Wybrani zostali Prezesem: dr. Bronisław 
Radziszewski. Wieeprezesem: dr. Zygmunt Sa- 
molewiez. Wydziałowymi: Aleksander Borkow- 
ski, dr. Ludwik Cwikliński, Korneli Fischer, dr. 
August Freund, dr. Felix zc Stanisław Li- 
brewski, Michał Polański, Czesław Rodecki, 
Józef Soleski, Tomasz Sołtysik, Józef Skupnie- 
wiez, dr. Józef Żuliński. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego zam- 
knął zgromadzenie o godz. 1 w południe prof, 
Radziszewski i zakończył Platońskiem życze- 
niem: „żyjmy pięknie i szezęśliwie.* 

Ks. Lenkiewicz (z Krakowa) wyraził 
prof. Radziszewskiemu i całemu wydziałowi „Bóg 
zapłać“ za ich prące i usiłowania. 


Ruch przedwyborczy. 


Lwów 26. maja. Na zapytania odpowiadamy, 
że logicznie i konsekwentnie postępując, 

leży popierać kandydatur żadneg 
głosowali za ugodą z Nordbahnengjg 
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rolniczyea, Izb handlowych i Sejmu, a zatem 
wbrew głosowi całego kraju. 

Komitet ruski postawił dodatkowo kandyda- 
turę p. Cyryla Ładyżyńskiego, burmistrza w 
Sanoku na okręg Sanok-Brzozów-Lisko przeciwko 
p. Edwardowi Gniewoszowi. 

Z dzienników ruskich dowiadujemy się, że 
prawybory mimo presji wypadły w wielu oko- 
lieach przychylnie dla kandydatów ruskich. 

Ściślejszy komitet dla miasta Lwowa odbę- 
dzie posiedzenie dziś wieczorem. 


Przemyśl, 24. maja. 
zgromadzeniu przewodniczył Dr. Dworski. Z Gród 
„ka przybyło 6 delegatów. Po odczytaniu rezygnacji 
p. Łozińskiego z kandydatury zawiadomił przewo- 
dniczący, iż pp. Mochnacki Edmuad i Wisłocki od- 
stąpili, Hofmokl nie pizybył. Pozostali tedy kandy- 
daci: Harwot, Hanser, Niemczynowski, Roszkowski, 
Sawczyński i Smaglawski, zabierali głos po koleji. 

Prof. Harwot rozwinął program oparty Ra 
zasadach anionomji i równouprawnienia narodo- 
wości. 

P. sędzia Hauser oświadczył, iż wobec tak 
licznych i poważnych kandydatur nie chce się przy- 
czyniać do rozstrzelenia głosów i cəfa swoją kan- 
dydatutę. 

P, Niemczynowski mówił o potrzebach 
rękodzielnictwa krajowego i o przeszkodach jego 
rozwojn, lecz w końcu nadmienił, że choć ożywio- 
ny jest chęcią, zużytkowania swych doświadczeń 
fachowych w interesie podniesienia przemysłu, to 
jednak ze względu na osobiste swoje stosunki wo- 
lalby pozostać i działać na dotychczasowem stano- 
wisku swojem. 

P. Roszkowski roztoczył obszerny program 
polityczny w duchu postępowym, zalecające w tak- 
tyce patvlamentarnej więcej stanowczości niż dotąd. 
Mówił ze zwykłą sobie swadą i wśród hucznych o- 
klasków. 

P. Bawczyński zgadzał się na program 
swojego poprzednika, lecz skłaniał się więcej do 
datychezasowej taktyki Koła polskiego. Nie dziwne- 
go, jest on kandydatem tegoż Koła i rządu. Nie 
wiadomo tylko, jak może, będąc dyrektorem semi- 
narjum nauczycielskiego we Lwowie, chcieć osiero- 
cać ten zakład przez 2 lub 3 kwartały co roku. 

P. Bmaglawskiego nie traktowano na 
serjo. 

Szanse wyboru mają pp. Roszkowski, Sawczyń- 
ski i Niemczynowski. Ten ostatni ma mieć w Gród- 
ku większość zapewnioną. 


Stanisławów 24. maja. Dzisiejsze zgromadze- 
nie wyborców nastręczało obraz tak chaotyczny, 
jakiego Stanisławów dawno nie oglądał. Na 4tą 
godzinę po południu ogłosiła partja dr. Mrocz- 
kowskiego zgromadzenie w wielkiej sali teatral- 
nej. Spokojnie zeszły się około 500 osób. Radea 
Majeranowski zagnił obrady. Ze strony izra- 
elitów zajął miejsce "sekretarza dr. Katzenełlen- 
bogen, a ze strony Rusinów profesor Lewicki. 
Ksiądz Dąbrowski (z partji Bilińskiego) wniósł 
powołs nie innego przewodniczącego, a mianowi- 
cie p. Cieńskiego (krzyk — sykanie — tupanie 
przez 2 minuty), Halpern (z partji Mroczko- 
wskiego) zaproponował głosowanie, kto ma prze- 
wodniczyć: Majeranowski czy Cieński, a dwaj 
obecni motarjusze Zathey i Zdrasil aby zdecydo- 
wali, za kim większość (wrzask zagłuszający). 
Partja Bilińskiego nie chee Zdrassiła, lecz pro- 
ponuje profesora Urysza, który też wraz z Za- 
theyem występuje na podwyższenie. Pan Majera- 
nowski zarządza głosowanie: „Kto za tinti, 
raczy głowę nakryć!“ 

Zathey i Urysz koastatują, że partja Cień- 
skiego (Bil kiego) jest w mniejszości. (Przera- 
źliwy krzyk ze strony Buińskiego: nie prawda!) 

Majeranowski. Proszę się uciszyć, bo 
cóż będzie, jak na mojem miejscu zasiędzie pan 
Cieński, i partja przeciwna wyprawi mu taką sa- 
mą sztukę. (Ks. Eiselt, katecheta — Bilińszczyk 
woła: Co będzie — to zobaczymy I Ogólny krzyk). 
Stojowski wnosi kontrpróbę. (Jeszcze większy 
wrzask). Ks. Eiselt wnosi odroczenie zgromadze- 
nia. Inni z partji Bilińczyków domagają się wy- 
dalenia niewyborców (pisk — protesty -— kłótnie 
partykularne; wołania: wydal się ksiądz sam). 

Ks. Dąbrowski popiera odroczenie a 
zwołanie zgromadzenia ianego, aby dr. Biliński, 
który już „cztery razy jechał do Stanisławowa, 
i eztery razy musiano go zawracać“ mógł sta- 
nąć przed: Agporcami i usprawiedliwić się z za- 
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Na dzisiejszem  wainem , 
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rzutów! (Okrzyk niech żyje nasz dr. Biliński! z 
przeciwnej zaś strony: Niech żyje dr. Mrocz- 
kowski! I tak naprzemian przez cały kwadrans 
wznoszą wiwaty na cześć jednego i drugiego, 
wśród czego pięście i kapelusze w robocie). 

Przewodniczący oświadcza, że z powodu nie- 
możności dojścia do jakiegoś porządku zamyka 
posiedzenie, a komitet naradzi się, eo dalej czy- 
nić, (Wrzask: jaki komitet?) 

Gros steutorowy z głębi sali: „Bójcie się Bo- 
ga, jakżeż możecie lekarza Mroczkowskiego Za” 
bierać ze Stanisławowa, kiedy tu tyle warjatów!* 

Pomimo zamknięcia posiedzenia nikt nie ru- 
szył się z miejsta, bo każda ‘partja się bała, IŻ 
po jej wyjściu druga zostanie i zapadną uchwały. 
Tak siedziano z pół godziny, i dopiero aż przy- 
wódzey obu stronnictw wezwali swoich do rozej- 


ścia się, opróżniono salę po 1', godzinnej 
wrzawie. 


($) Kraków 24 maja. Wczoraj wieczorem ed- 
było się posiedzenie komitetu centralnego dla 
zachodniej części kraju, którego przebieg jest 
wielce charakterystycznym i świadczy wymownie, 
że fiasko polityki stańczykowskiej w ubiegłej 
sesji Rady państwa w kołach wyborców silne 
wywarło wrażenie, i że wszechwł.dztwo tej kliki 
ma się ku końcowi. Jakkolwiek bowiem wybrani 
przez sejm członkowie komitstu centralnego na- 
leżą niemal wyłącznie do obozu naszych puszczy- 
kow, te wybór delegatów komitetów powiato- 
wych wypadł po większej części w duchu klubu 
centrum i wskutek tego przyszło do rozpraw Da- 
der ożywionych, a rezultat bynajmniej nie był 
po myli Stańczyków. ŹZrwócono się w szcze- 
gólności przeciwko stawiania „bezmyślnych kan- 
dydatur* i potępiono w ostrych wyrazach półu- 
rzędowe popierania takich kandydatów jak To- 
nio hr. Wodzicki i Oborski, których narzueono 
wyborcom z mniejszej własności. Kandydatury 
te stanowczo odrzucono i zarazem wyrażono ży- 
czenie, aby i we wschodniej części kraju z ró- 
wną energią wystąpiono przeciw tego rodzaju 
kandydatom jak Tomasz hr. Stadnieki, Roman hr. 
Potocki, Stanisław hr. Michałowski, hr. Adam 
Gołuchowski ete. ete., którzy próez chęci przy- 
jęcia mandatu Żadnej nie przedstawiają strony 
dodatniej i bądź co bądź w walce z lewicą, li- 
czącą tylu mężów „wytrawnych i znakomitych 
są absolutnie nieużyteczni i tylko mniej pochie- 
bae światło rzucają na polityczną dojrzałość kra- 
ju, wyszłającego takich reprezentantów. 


Kraków 24 maja, Tutejszy komitet centralny 
postanowił na wcezorajszem posiedzeniu, które 
się odbyło pod przewodnictwem p. Leona Chrza- 
newskiego zatwierdzić następujące kandydatury 
przez komitety powiatowe proponowane: 

1) dla kurji włościańskiej Bochnia- Brzesko— 
Jana hrabiego Stadniekiego, który atoli ma 
wszelkie szanse upadnięcia, “gdyż całe Bocheńskie 
i Nadwiśle życzy sobie mieć posłem Władysława 
Struszkiewicza, 2) dla kurji Myślenice- Wadowice 
p. Józefa Popowskiezo, lecz tylko większością 
głosów gdyż bardzo wielu członków komitetu 
oświadczyło się za p. Stanisławem Duninem ma- 
jącym więcej miru w powiecie; 3) dla kurji Kro- 
sno, Jasło, Gorlice jednogłośnie p. Józefa Jastń- 
skiego, 4) dla kurji Nowy- Sacz-Nowy-Targ i Li- 
manowa p. Leonarda Jarosza prezydenta Sądu 
obwodowego w Nowym-Sączu, 5) z grupy Tar- 
nów. Pilzno-Dąbrowa p. Ryszarda Zawadzkiego 
prezydenta Sądu obwodowego w Tarnowie, 6) z 
grupy włościańskiej Tarnobrzeg- Mielec-Ropezyce 
księdza Ludwika Ruczki, 6) z grupy Kolbuszowa 
Rzeszów Zdzisława hrabiego Tyszkiewicza, 7) z 
grupy Żywiec Biała Fiorjana Ziemiałkowskiego. ' 

Grupy Łańcut- Nisko-Leżajsk, gdzie dotąd, 
posłował Antoni Oborski — i Kraków- Chrzanów- 
Wieliczka, skąd dotąd posłował ksiądz Jędrzej 
Gołda, pozostawiono jeszcze w zawieszeniu aż 
do bliższego porozumienia się kandydatów mię- 
dzy sobą. 


Jasło, 24. maja. W tutejszym okręgu wystą- 
pił jako kandydat p. M. Przybylski, emeryt. adjuukt 
sądowy, zamieszkały we Frysztaekiem. Mowa jego 
kandydacka zawierająca wiele uwag praktycznych, 
krąży drukowana między ludem. W miasteczkach 
tylko znajduje wielu oponentów z powodu antyse- 
miekiegoe swego nastroju. 


Wiedeń. Herbst przyjął kandydatnrę z śród- 
mieścia. Wyrugowanie Herbsta z Czech jest wyłą- 
cznie dziełem Plenera, któremu zależy na objęciu 


przewodnictwa nad tamtejszymi posłami niemieeki- 
mi. Plener i Chlumetzky akłonili Prixa do eo- 
fnięcia swej kandydatury na  Wiedeniu, przeciw 
Mateschkowi. Kiedy Prix oświadczył to na zgro- 
madzeniu wyborców, powstal piekielny hałas. Ogół- 
nie oburzają się na to pedsuwanie kandydatów 
przez Płenera. Prix kandydować będzie na Alser- 
grund przeciw Loeblichowi. W Hietzing na zgto- 
madzeniu wyborców nominowano jednogłośnie kanm- 
dydatem, dotychczasowego posła Józefa Suhoeffia. 
Kandydat oświadczył jednak jeszcze przedtem, iż 
tylko w tym razie mandat przyjmie, jeżeli wydział 
krajowy, którego jest członkiem, uzna tę kumu- 
lację urzędów za nieszkodliwą. 

Celowiec. Kandydatem z miasta Celowea uzna- 
no jednogłośnie, dotychczasowego posła Leopolda 
Maro. 

Praga. W Trantenau stawał przed wyborcami 
dr. Roser, skromny lecz dzielny pracownik dla de- 
bia ludu. Roser krytykował bardzo ostro sprawę 
Landerbank-Kozłowski, mówil o swojej walce prze- 
ciw lorerji i ustawie o należytościach. Zigromadze- 
nie entuzjastycznie oświadczyło się za dalszą jego 
kandydaturą. 


KRONIKA 


Numer niedzielny „Kurjera” doznał niemiłej 
zwłoki w wyprawieniu na prowincję. Proknratorja 
bowiem z poczty już zabrała część, która za- 
wierała mowę kandydacką p. Pawła Stwiertni, inży- 
niera kolei Karola Ludwika, mianą na wiecu prze- 
mysłoweów dnia 14. b. m, we Lwowie. 

Ostatni numer Prołomu z 28. b. m, skonfisko- 
wała c. k. prokuratorja za artykuł o metropolitał= 
nych kandydatack do Rady państwa. 


Uozta na cześć nauczycieli szkół wyższych. W 
niedzielę wisczorem około 200 uczestników zjazdów 
zebrało się na sali „Frohsinnu* na przyjacielską 
pogawędkę. Przewodniczył jej dr. Radziszewski, a 
obok niego przy głównym stole zajmywali miejsca 
pp. Malecki, Bobrzyński, Gerstman i kilku ducho- 
wnych. Po załatwieniu pierwszych dań nastąpiły 
liczne toasty. Pierwszy z nich spełnił dr, Radzi- 
szewski na cześć namiestnika jako piezesa kr. Ba- 
dy szkolnej, a dalej szły zdrowia: na cześć gości 
(GB Ówikliński), ną cześć zarządu towarzystwa w 
ręce pp. Radziszewskiego i Samolewieza (ir. Bo- 
brzyński), na cześć Radyszkolnej (Habura), na cześć 
towarzystwa pedagogicznego (dr. Fabian), na zdro 
wie dra Małeckiego (Germau z Krakowa), na cześć 
redakcji i współpracowników  czsaopisma Muzeum 
(Małecki). Platon Kostecki wniósł wietszem : „niech 
nam po wieki żyje szkoła ruska i polska”, i zdre- 
wie gospodarzy. Imieniem tychże prof. Soleski wy- 
chylił kielich na cześć profesorów uniwersytetu £ 
politechniki, dr. Petelenz Karol na powodzenie cza- 
sopisma Muzeum w ręce prof. Palmsteina; dr. 
Radziszewski na cześć duchowieństwa, Kostecki 
kobiet, Lewieki młodzieży, Polak (z Drohobyeza) 
na pomyślność dziennikarstwa, ks. Neuburg na 
zdrowie pp. Radziszewskiego i Samborskiego, Sta- 
necki neuczycieli ludowych, Kostecki imieniem o- 
beenych reprezentantów Gaz. Narod., N. Reformy 
i Kurjera lwowskiego: „Wiwat profesorja!“ Wre- 
szcie dr. Owikliński zakończył przed północą ser- 
decznem „kochajmy się!* 

Samuel Bloch zjechał w ubiegłą sobotę (szabasj 
znowu do Lwowa, mieszka u Żorza nr. 2, i wczo- 
raj wystosował do redakcji naszej list w jezyku 
polskim przez trzecią osobę napisany, a przez nie- 
go po niemiecku podpisany. Ziaprzecza w nim, „ja= 
koby kiedykolwiek żądał i otrzymał wynagrodze- 
nia za usługi, będąc posłem do Rady państwa”, a 
dalej dosłownie pisze: „Zapytanie dla czego sza- 
nownuego redakt. nie pociągnąłem do odpowiedzialna- 
ści przed sądem, zawiadomiam, iż stanowczo z. 
mierzam, i żądam tylko od szanownej redakcji 
wymienienia tej osobistości, która mi wedle oświad- 
czenia szanownej redakeji, tẹ wrzekomą kwotę 
wręczyć miał.” 

Na to oświadczamy: Pan Bloch niechaj wyto- 
czy odpowiedzialnemu redaktorowi naszemu proces, 
a w sądzie dowie się, którato osobistość wręczyła 
mu wrzekomą kwotę. 

Walne Zgromadzenie Towarzystwa  szpitalika 
św. Zofji odbyło się d. 23 bm.w obecności 9 człon- 
ków. Radca Mochnaeki zagaił zgromadzenie, poczem 
sekretarz dr. Merczyński odezytał sprawozdanie 
za rok 1884. Komitet uchwalił odsprzedać fangu- 
szowi krajowemu 340 metrów gruntu z realnośei 
348'/, na rozszerzenie ulicy od strony szpitalu 


powszechnego za 600 złr. i Bee m jak najry- 
-chlej do bndowy pawilonu dla chorób zakaźnych na 
30 łóżek. Budowa pawilonu i urządzenie takowego 
tj. sprawienie łóżek, pościeli, bielizny itd. koszto- 
wać będzie jednorazowo około 15.000 złr. Komitet 
"podjął myśl utworzenia fundacji wieczystych łóżek. 
Utrzymanie chorego koszuuje dziennie około 60 et. 
co czyBi na rok 219 złr., przeto fundacja jednego 
wieczystego łóżka wymagałaby kapitału 4000 złr,, 
: za to rodzina fundatora mogłaby mieć prawo u- 
smieszczenia zawsze jednego chorego dziecka w 
szpitalu. Po przyjęciu do wiadomości tego sprawo- 
zdania odczytuje p. Miączyński sprawozdanie ra- 
chankowe. Udzielono komitetowi absolutorjam i u- 
chwalono wyrazić p. Mikolaszowi za udzielone bez- 
płatnie leki 1 drowi Schattauerowi za bezpłatną or- 
dłynację największe uznanie i zaliczyć ich w poczet 
członków założycieli. W miejsce ustępujących dwóch 
gzłonków komitetn dr. Gnoińskiego i pani Aleksan- 
dry Krzyżanowskiej, wybrano przez aklamację me- 
<cenasa Malinowskiego i dyrektora Zimę, 

Majówka akademicka. Nowo wybrany Wydział 
„Czayrelni akademickiej“ pragnąc rozbudzić życie 
między młodzieżą, urządził w sobotę majówkę, w 
„której wzięło udział około trzydziestn akademików. 
«Celem wycieczki była t, z, „Czavtowska skała“ o 
milę prawie Da miastem położona, gdzie uczestni- 
"ków oczekiwało wiejskie przyjęcie. u jednego z tam- 
że: miejsz zkających kolegów. Bawiono się wybornie, 
tak jak tylko młodzi bawić się potrafią, urozma- 
feająe sobie czas pobytu na świeżem powietrzu, 
piesują, gawędą i improwizowaną deklamacją. Po- 
wrócono do miasta o 10 wieczór. 

Wydziałowi „Czytelni* należy przyklasnąć za 
ten pomysł, uajprędzaj i naj skuteczniej życie kole- 
sBeńskie rozwijający. 

Wyoleczki i festyny zapuwiedziane na pierwszy 
dzień świąt. nie mogły się odbyć z powodu fatalnej 
pogody. „Kapaóniaceek* ustał dopiero w niedzielę 
wieczorem — o godzinie 7 wypogodziło się. Cały 
Lwów wyruszył na przechadzkę. Powietrze bylo 
balgamiczne, noe przecudna, roje publiczności uży 
wająo przechadzki i świeżego powietrza snuųuły się 
do późnej nocy. W teatrze na przedstawieniu „Przed 
ślabem* było pełno. 

Wezoraj mieliśmy najpiękniejszą pogodę, fe- 
stya akademicki i rozmaite wycieczki, dobrze się 
mdały. Wszędzie było pełno, bawiono się wybornie. 

Skutki nieostrożności, Kazimietz Skrzypa Twar- 
«lowski, młodzieniec 22 letni, bawił się w „foto- 
grafa“ sprowadzał sobie potrzebie do tego aparaty 
i chemikalia. Skutkiem nieostrożnego obehodzenia 
się w temi ostatniemi otruł się onegdaj, a pomoc 
lekarska była bezskuteczną. 

Pogrzeb odbędzie się dziś popołudniu. 

Generał hr. Pejacsevics inspektor kawalerji, 
przybędzie w tych dniach do Czerniowiec ua rewję. 


Prooes Noderera. ( Wiedeń 20. moja.) Sędziom 
przysięgłym postawiono główne pytanie w kierunku 
«zberodui oszustwa (94 stron poszkodowanych) i e- 
wentualne pytania na lekkomyślną krydę i sprze- 
smiewierzenie. Przysięgli potwierdzili 8ma głosami 
główne pytanie co do osznstwa — inne więć od- 
padły. Trybuaał zasądził Noderera na 5 lat cięż- 
kiego więzienia, zaostrzynego jednorazowym postem 
SO miesiąca, 

Zguba. Franciszek Górko, 75-letni biedny sta- 
puszek, posłany onegdaj an potztę po 25 alr, weu. 
pir po drodze 10 złe. Rzetelny znalazca zechce 
zgłosić się do restauracji pod |. 10 ul. Kopernika. 

Dr. Griinwaić były poseł do Rady: państwa, 
zmarł w Pradze 28. bw. 

Śliski żart, Pomocnik stolarski Alexa w Wie- 
śnią, oskarzył pracującego w tym samym- warszta- 
«ie pomocnika Strecha, o gwałt przez niebezpieczne 


pogróżki, Mianowicie zeznał Ajnxa, iż Strecha 
przyznał się przed nim, jako w Pardubicach 
zamordował kochankę swoją, Nu drngi. dzień po 


tem przyananin groził mu Strecha, iż go zastrzeli, 
gdyż żałuje obecnie, iż zdradził przed nim swoją 
tajemnice. Alexa przestraszony wyspiewał wszystko 
ma policji. Po natychmiastowem aresztowaniu Stre- 
eby, okazało się, że cała historja była prostem 
żartem, dla nastraszenia bojaźliwego czeladnika, 

Defraudacja w kasie miejskiej w Berlinie, jak 
już dokładnie skonstatowano, wynosi 120.000 mar- 
ków. Pierwsze fałszerstwa w księgach pochodzą 
jeszcze z r. 1876, Dotychczas niewiadomo, na co 
zmarły kasjer Gabryel pieniądze użył. Stosunki je- 
*go byly zawsze skromne i uregulowane, a nadto, 
© ile wiadomo, nie oddawał on się żadnej namię- 
Śmości, 


| 
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_ Cholera. sry || „| ChoiPR ROSA Piemontese | donosi % | Madrytu 
Ofńcjalnie donoszą, że cholera wybachła na nowe 
w Valeaza. 

Nadto podaje France wiadomość o pojawieniu 
się cholery w Durham, mieście odległym od Lon- 
dynu o 418 kilometrów. 

Przeciw sługom. W Wiednia powstała agitacja 
przeciw słngom. Setki rodzin mniej zamożnych po- 
stanowiły obchodzić się bez sług, tylko dochodzą: 
cymi posłagaczami. Według obliczeń 45.007 rodzin 
wiedeńskich utrzymuje obecnie słnżbę domową, pod- 
czas gdy 91.643 obchodzi się bez niej. 

Cyrk Renza w Wieduin zostanie wkrótce sprze- 
dany. Od początka sezonu właściciel eyrku ciągle 
dokładał, aż wreszcie zdecydował się do sprzeda- 
ży. Nowy nabywca zamyślu połączyć cyrk z Café 
chantant. 

Listy Ryszarda Wagnera. Rodzina Wagnera odku- 
pila za 5000 marków serję listów, pisanych przez 
Wagnera do swago przyjaciela Uhliga w Dreźnie. 

Grzeczna wiadomość. Jedno ż pism węgierskich 
podało następującą wiedomóść: „Dla uspokojenia 
naszych czytelników donostmy, że maraza na bydło 
zupelnie już wygasła. 

Przeciw korespondentom wojennym. Rząd an- 
gielski postanowił zaprowadzić ostrą cenzurę na 
korespondencje z pola bitwy. W motywach podnie- 
siono, że korespondenci częstokroć przedwczeście 
donoszą o óperecjach, które mają pozostać w ta- 
jemnicy. Na wypadek wojny przygotowano już 
obszerny regnlamin dla korespondentów. 

Nie złapiesz mnie! Cesarz Wilheim przyjmywał 
przed kilkoma laty w Bonn, greno oficerów. Mie- 
dzy innymi przedstawiono mu porucznika M. a ad- 
jatant szepnął mn do ucha, że M. właśnie miano- 
wany został rotmistrzem, Cesarz więc przemawia: 
jąc doń powinszował ma awansu. M. który o awan- 
sie jeszcze ani marzył, pospieszył z tą radosnę 
nowiną do pulkownika, a pułkownik do adjutatta, 
Okazało się, że adjutant pomieniał pana M, z jego 
starszym bratem, cesarz jednak nie chcąe cofnąć 
głowa, w istocie awansował go na rotmistrza, Nie- 
dawno temu w Berlinie przedstawiono cesarzowi 
rotmistrza B. Adjntant znów szepnął cesarzowi do 
ucha, że B. właśnie został majorem, ea tym razem 
było rzeczywiście prawdą. Cesarz jednak z uśmie- 
chem odwrócił się do adjutanta mówiąc głośne: 

„Nie złapiesz mnie juź na to drugi raz!* 

* Mózg Iwana furgeniewa, przechowany w mu- 
zemn petersburskim waży według jednego z rosyj- 
skich dzienników 212 kgrm. 

Mózg Byrona ważył 338, Cromwella 2°23, a 
Cavriego 1.829. 

Okropny wypadek zdarzył się w jednej z naj- 
większych drukarni w Cineinata. Mianowicie wy: 
buch? tam pożar dnia 21. b. m. który rezszerzył 
sję z taką szybkością, iż 37 osób nie mogło się już 
wyratować. Nieszczęśliwi spalili się na wegiel. 1Q 
innych robotników uratowało się skącząe z 3 pię- 
tra na gót. 
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* Mierzwiński wystąpił 22. bm, w Budapeszcie 


w Trubadurze. Pochwały jakie mu dzienniki wę- 
gierski» wypisują, prześcigają jeszcze to co o nim 


pisano w Berlinie i Wiedniu. Wraz z nim spiewa- 
| fa pani Lucea. 
„śrynica*. Pod tym tytułem wychodzić zaczęło 


czasopismo, puświęcone sprawom lokalnym znanego 
miejsca kąpielowego w Galicji  Rsdakterem i wy- 
dawcą jest pan B. Babel. Numer okazowy m duia 
17. b. m, przedstawia się bardzo dobrze i sądzimy, 
że pismo wśród letnich kuracjuszów znajdzie życz- 
liwe przyjęcie. 

* Maurycy Moszkowski wyjechał da Londynu, 
dokąd zaproszony został, dla dyrygowaaja własną 
symfonią, która odegrauą zostanie na koncercie 
towarzystwa filharmonieznego w dniu 20. b. m. 

* Polacy na wystawie praskiej. W salonie pra- 
skim ogólną uwagę znawców, zwraca na siebie 
obraz Pawła Merwarta „Mojżesz jako mświciel*. 
Główną figurą obrazu, jest młedy Mojżesz, w chwili 
kiedy mści się za hańbę Salamity, żony Dathara. 
Z dnmą oparł nogę na karku pokonanego lubieżni: 
ka, podczas kiedy zhańbiona Salamita, wewnątrz 
demn, w rozpaczy załamuje ręce. Czeskie dzienniki 
z ogromnem uznaniem wyrażają się o Metwarcie, 
reklamując go za jednym zamachem jako czeskie- 
go malarza. Sądzimy, że pan Merwait sam ener- 
gicznie zaprzeczy. 


Wojciech Gerson wystawił wspaniały awój 


CE s 


r OE TK A I ZE ZZS PZD JC 


3 


oraz „zamordowanie króla Przemysława w r. 1296“ 
który również wielkiem cieszy się Rznaniem. ` 
Oszustwo artystyczne. Obrazy z falszywómiky- 
gnaturami smarłych mistrzów, stały się w Paryźw 
przedmiotem nader zyskownego haudlu. Niedawno 
tema w „Hotel Dronot*, syo malarza Daun- 
bigny, skonfiskował cały szereg obrazów z faf- 
szowanym podpisem swego ojca. Fałszywy obraz 


Milleta, kupił niedawno pewien Amerykanin Zæ 
23.000 franków, został jednakże jeszcze w ezas 
ostrzeżony. 


Wiadomości polityczne 


Wiedeń 24 maja. Korespondent Timesa ogla- 
SZA ToZmowĘę swoją z Taaffom. Minister wyrąził 
wobec niego pewność, że z nowych wyborów 
wyjdzie prawica wzmocniona. Obok tago-wziaoenią 
się też amtisemieci. Ustawy o soejałistach f a- 
narchistach, zostaną na nowo przedłożone. O za- 
wareiu układu ekstradycyjnego z Rosją, ze wzgłę- 
du na Węgry, niema ani mowy. 

Praga 24 maja. Rada miejska  postanowiia 
wnieść zażalenie do ministerstwa sprawiedliwości 
z powodu, że trybunał administracyjny, na cze- 
skie podania, odpowiada po niemiecku. 

Graz 24 maja. Rada miejska debatowała na 
tajnem posiedzenia nad wnioskiem Hieblera, żą- 
dającym odmówienia nudziałn w procesji Bożego 
Ciała. Hiebler motywował swój wniosek tem, że 
duchowieństwo zajęło nieprzyjazne stanowisko 
wobec agitacji wyborczej dajcznacjonałów. 

Budapeszt 24 maja. Rząd odebrał ramuńskiej 
gazecie Resinartuł debit pocztowy w krajach keo- 
romy wępierskiej. Podobne zarządzenia przeciw 
dzisnnikom wychodzącym w Bukareszcie powta. 
rzają się obecnie bardzo często. 

Bruksela 84. maja. 3000 dobrzą uzbrojonyeh 
Arabów, zagrażają stacjom nadgranicznym Con- 
go, obok rzeki Stanleya. 

Petersburg 24 maja. Rząd postanowił prze- 
prowadzić w nowo nabytych posiadłościuch azja - 
tyckieh roboty irrigacyjne. Wykonanie tych ro- 
bót poruezeno inżynierowi Paklewskiemu, który 
w swoim czasie za udział w powstaniu emigro- 
waż, a następnie amnestjonowany, służbie woj- 
skowej się poświęcił. 

Kair 24 maja. Generał Wolseley przybył tu 
wczoraj z całym sztabem generalnym. 


T ru K 4E Ai Ą TT AL 
felegramy „Kurjera Lwowskiego 

Tarnopol 25 maja. Dr. E. Czerkawski stawał 
wczoraj przed wyborcami i otrzymał wotum za- 
ufania. 

Stryj 25 maja. Dziś udbyło 
dzenie delegatów trzech miast, popierających 
kandydatów p. Hansnera. Tenże wystąpi d. 82 
bm. w Drokobyczu so sprawozdaniem i mowę 
programowa. 

Grac 25, maja. Wezoraj odbyła się tu kon- 
ferencja rybacka delegatów ze wszystkie. krajów 
koronnych. Oprócz hr. Washingtona i hr. Meranu 
wezestniezył z ramienia ministerstwa rolnictwie. 
radca ministerjalny Rinaldini. W. zastepstwia 
profesora Nowickiego jawił się z Krakowa pam 
Wasgerberger. Uchwałeno ustanowienie krajo- 
wych inspektorów rybackich na wzór inspekto- 
rów przemysłowych. 

Przy uczcie ua cześć gaści Słoweńcy urzę" 
dzili owaeję dla Polaków. 

Rzym 25 maja. Techniezna komisja kongresu 
sanitarnego postanowiła zniesienie kwarantan i 
kordonów ebolerycznych, ponieważ zupełne odo- 
sobnienia są niemożebne. 

Petersburg 25 maja. Wysłany do Sehastopols 
bataljon saperów, rozpoczął tamże z wielkim po- 
spiechem OWA S niiasta. 


się tu zgroma- 


Dyspozycja osiuiowa 


Wtorek. 


i. 

Rosół z pulpetami. Sziu- 
ka mięsa z chrzanem goto- 
wanym. Kotlety cielęce sie- 
kane z mizerją. Blamanź 
śmietankowy z konfiturami. 


IL. 

Rosół z łazankami. Sztu- 
ka mięsa z sosem szezy- 
piorkowym. Kotlety cielęce 
odbijane i szpinak. 


— 


RUBJER LWOWSKI. 


Teatr. -— Wtorek 26. Maja. 


A. A G O -p "een 4 wuyi 


CÓRKA STRAGANIARZY 


opera komiczna w trzech aktach Karola Lecocq'a. 


OSOBY: 

Larivaudiere . p. Myszkowski 
Pompenet, fryzjerczyk p. Kiezman 
Ange Pitou p. Florjański 
Mademoisele Lange, aktorka pni Boeskaj 
Klaretta Angot, kwieciarka pni Kasprowiczowa 
Trenitz, modniś (Ineroyable) p. Fontana 
Louchard, ajent policyjny p- Koncewicz 
Mlle Ducoudray . pna Rutkowska 
Mlle Cydalise J pni Łomińska 
Mlle Herbelin . A z pna Trompeteur 

pna Heindrich 


Mile Delauny . 5 
Mille Thibaut ą 

Mlle Lasnier E i 

Mlle Raynaud . À . 


pna Ratyńska 
pna Padkiewicz 


Mile Beilerose pna Gajer 
Cadet - 7 p. Senowski 
Buteux | straganiarze p. Krykiewicz 
Guillaume p. Łomiński . 
Amaranthe : $ 
Javotte | straganiarki - pna Wajżel 
Teresa E s pni Karge 
Grevin 5 - p. Kamiński 
Babetta, służąca Klaretty pna Wilkus 


G.lbert, kamerdyner de Lange 
Hersylia, słniąca panny Lange 
Oficer husarów rzeczypospolitej 


p. Chudkowski 
pna Borodziej 
p. Wojnowski 


pna Radkiewicz 


Oficer grenadjerów . o p. Nowiński 
Stary jegomeść p. Fedyezkowski 
Oberżysta . p. Chudkowski 


Straganiarze, straganiarki, huzarzy, grenadjerzy, spiskowej. 
panowie, damy, lud, posługacze. 


Rzecz dzieje się w Paryżu, podezas rządów dyrektorjatu w r. 1497. 


ș 


Poczatek w pół do 8-mej wieczór. 


AL. SOLECKI 


przedtem 


karol Klimowicz 


(29) Lwów, ul. Wałowa 1. ł1. poleca 


MASŁO kuchenne i deserowe wyborne za 1 kilo 
od zł. 1 do 1.50, 

SMALEC peszteński najlepszy świeży za 1 kl. 76 ct. 

BRYNDZA zimowa, alpejska, bardzo dobra 1 kl. 72 , 


wiosenna 1 k 72, 
ŚLIWKI tureckie, wielkie, słodkie Fl U 
POWIDŁA tureckie, wyborne 1 30, 


BULION do kuchnii kuracyjny 1 kl. od zł. 6 do 10. 

KONIAK zwykły i kuracyjny sprowadzany od naj- 
słynniejszych firm z Cognac, butelka od zł. 
2:50 do 5. 

KAWY w 17%-stu wypróbowanych gatunkach za 
1 kl. od zł. 1:20 do 2'08. 

RYŻ indyjski i włoski za 1 kl. od 20 et. do 44 et. 

Świeży transport herbat chińskich przez Rosję 
sprowadzanych za pół kilo od zł. 2 do 460. 

WINA stołowe białe, węgierskie, butelka 50, 60, 
70, 80 i 1 zł. 

PORTER angielski, wyborny */, butelka 68 et 
1, butelki 35 ct. 

Wszelkie inne towary korzenne i kolonialne po 

bardzo umiarkowanych cenach, 


„AMRA ROM Ea 
plac Dominikański l. 1. 


Utrzymuje na składzie wina i koniak znanej 


firmy „De Luze et Fils“ w Bordeaux,a mianowi- 
cie: wino czerwone, „Medoc Superieur“ i wino bia- 
łe Barsac. (295) 


Sprzedaje również w swoim handlu najlepsze. 
winą austrjac. i węgiers. po 


cenach umiarkowanych 


+ * W roli Amaranthy wystąpi pe raz pierwszy pani Walewska. 


profesora , 


EMANUELA KACZKOWSKIEGO 


(założona 1881 r.) we Lwowie, 
ormiańska l. 27 na I. piętrze. 
Szkolne we wszystkich klasach 
miesięcznie złr. 8. Dwóch uczniów 
na jedną godzinę. Statut, zarazem 
rozkład nauk, w zakładzie, tudzież 


w księgarniach miejscowych. (43) 


OCOOOOOOQGOO 
ARASOLE 


Kalosze 


płaszcze gumowe 
pcelecają najtaniej (72) 


Brania Lann 


Lwów, ulica Halicka 1. 16. 


Babri Ea cerezyny, parafiny 
świec parafinowych, poszukuje che- 
mika, praktycznie obeznanego z 
wszystkiemi działami fabrykacji. U- 
prasza się o przesyłanie ofert z po- 
daniem warunków i referencji do 
biura ogłoszeń panów Rajch- 


mau i Frendler w Warszawie. 
(282) 


pod lit R. K. 


Han del korzenny 


dobrze wprowadzony z targiem 
rocznym 18 do 20 tysięcy zł. 
położony w jednem z miast 
powiatowych, jest do sprzeda- 
nia. Listowne zgłoszenia upra- 
sza się przesełać pod cyfrą 
G. H. w Administracji „Kurjera 


Lwowskiego”. (286) 


TRN Battaban 


pod „Złotym Kogutem“ 
we Lwowie, poleca 
zupełnie świeży transport 


CHINSKO-ROSYJSKIEJ 


HERBATY 


ciemno naciągającej u wybornym 
smakiem i aromatyczną wonią. 
Pół kl. 


n 


2.20. 
320. 
4:20. 
5:20. 
1'70. 
1:50. 
4:— 


Congou cesarskiej zł. 
Familijnej , 
„ Melange de Moscau 
„ Imperial 
Wysiewków wł. wys. 
„ Wysiewków sprow. 
„ Souchong org. opak. 
Przy odbiorze 8 kilo w jednej 
paczce portowej opłacam porto do 
ażdej stacji pocz tow ejw kraju. [36] 


i 4 4 
Leśnik 
ukończony akadewik z wyższym eg- 
zaminem państwowym, dostateczną 
praktyką, obznajomiony z administ- 
racją dóbr i rachunkewością, mogą- 
Gy się wykazać chlubnemi świadeet- 
wami i powołać na rekomendację 
wiarogodnych osób, kawaler, poszu- 
kuje odpowiedniej. posady w kraju 
lub zagranicą. Łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje Adm. „Kur. Lwow“, pod 

l. W. L. [377) 


3 


HB © m SG i 
> NE 


MATICO 
wstrzykiwania i kapsułki 
w słabościach męzkich jako najsku- 
teczniejszy środek poleca apteka pod 
„Złotym Lwem* we Lwowie, 
KALIKSTA KRZYŻANOWSKIEGO 
Flaszka wstrzykiwań 40 ct., Kap- 
sułki 80 et. 
wraz z dokładnym przepisem użycia 
Zamówieuia z prowineji uskute. 
eznia się odwrotna pocztą. (26] 


|St.Markiewicza 


Zupełnie świeży transport 
ze zbioru majowego 1884 
przez Suez sprowadzonej 


Herbaty chińskiej 


(32) » mianowicie: Ki 5J 
N. O. „Assam - Peooo - Mand 
najprzedniejsza CE 


Magazyn robót ręcznych 


„| ul. Jagielońska 1 4., I. piętro 
nowy transport 


m RTA a Oa, d — modnych ipustownych haftów 
N. z Ę „nijcn Peche”, bała X rozpoczętych i gotowych 
Mii owa == 


320..p0 najumtarkowańszych cenach. 


2-80 y 
Sa (293) 


N. 8. „Nandżyn* s CZARA MOCNA p 
N. 4, „Souohong*, mało narkot, p 

N. 5. »Congo“tfamilijna dobra , 
y 6. „Proszek herbaciany 
N 
N 


Ą Wes A r alepa * Najlepsze i najtańsze 
SAM Tutki cygaretowe 
N. aaro ? pyi per i - poleca paa ael 

siea isimamie | Jggnizego Kosnierskiego 


we Lwowie. 


we Lwowie, Rynek 1. 42 Skład Plao Halicki, iiczba 3. 
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YNA ojca I I 


nowo odkryty 


PROSZEK ZAMORSKI 


zabija: 

PLUSKWY, PCHŁY, SZWABY, K KARACZANY, MOZGOLE, 

MUCHY, MRÓWKI, 5 STONOGI, MOLE, w ogóle wszelkie owa- 
dy z nadzwyczajną niemal szybkością i pewnością tak dalece, 
że z isiniejącego poxolenia owadów ani ślad nie pozostaje. 
Prawdziwy i tanio do nabyc 


w Droguerji J. 


13 „zum schwarzen Hund,“ HuSkkdke 13 

(13 Dominikanergasse 13, 11 Kettengasse 11) w Pradze. 

WE LWOWIE: A. Bordolo kupiec, Hübner i Hanke, droguista, 
Piotr Mikolasch, pod „Gwiazdą“, Zygmunt Rucker aptekarz pod B= 
brnym O rłem*, JANI: F. Weis. IRUMOSA: Uscher Sand. JAŚLE 
R. Palch, aptekarz, PRZEMYŚL: A. Faliszewski: RZESZÓW: A. 
Watrobsky. ŻAKOPANE: W. Riegelhaupt. ZŁOCZÓW : Józef Gódl. 
W KRAKOWIE: Józef Trauczyński apt., Antoni Hawełka, E. Radler 
apt, Stockmar apt. i W. Redyk apt. TARNOPOL: Fr. Jamrogiewicz 
apt., E. Frantz. BRODY: Maksymilian Reder apt. CHODOROW : St. 
Daszkiewicz apt. FRYSZTAK : Jan Zaniewski apt. KUTY: Aleksander 
Zagajewski apt. KROSNO: Jan Zazarowicz haudel korzeni, delikate- 
sów i win. KOŁOMYJA: J. Sidorowicz apt. i E. Stenzel apt. SOKAL: 
Eug. Wysoczański apt. (295) 


KROOOCOOOOOOOOOOOCHHAKA 


T. 


W dobrach hr. Chamborda 


państwa Łomniańskiego z przyległościami, jest do wydzierża- 
wienia od 1 listopeda 1885 r. prawo propinacji z gruntami. 


9:00:99 


A, 


Liczne w tem państwie znajdujące sie nowe przed- 
siębiorstwa «przemysłowe, a to: Fabryka celulozy, tartak 
parowy i kopalnie nafty, zapewniają pilnemu i praktycz- 
nemu dzierzawey dostateczną sposobność do sowicie rentu- 
jącego się interesu. Oferty przyjmuje najdalej do 15 ezer- 
woa 1885 i udziela dotyczących informacji Zarząd dóbr 
Łomny poczta w miejscu per Turka Chyrów. (294) 


0-0-6- 


-$ 


00:06 $--6- 


NEA TE ag a aaa | EA) AOC IC 
- CIEPLICE TRENCZYŃSKIE - 


na Węgrzech, 30 minut od stacji kolej. Tepla-Trenszyn- 
Teplitz. Termy siarczane od 28° — 32° R., naj- 
skuteczniejsze w cierpieniach gośćcowych, artrytycznych, 
nerwobólach itd. Zakład wygodnie urządzony leży w py- 
sznej dolinie Małych Karpat. Pobyt przyjemny i tani. Po- 
czątek sezonu 1 maja. Ze Lwowa przez Trzebinię, Oder- 
borg, Sillein, Tepla do zakładu 21 godzin drogi. 
Na większych stacjach bilety tam i napowrót o 33%, tań- 
sze, Podręcznik inform. Dr. Filipkiewicza we wszy- 
stkich księgarniach. Broszury i wyjaśnienia udziela na 
żądanie bezpłatnie. (168) 
ZA Yy zarząd kąpielowy Yy. 


Z drukarni „Kurjera Lwowskiego“ pod zarządem Walentego Hodaka. 


